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Z Uumu pacły strzały do uoiicjl
Sprawozania z procesu w Mie­

chowie ze względów od nas nie­
zależnych podawać będziemy we­
dług relacji „Pata":

M IECHÓW , 13. 9. (P A T ). W  
poniedziałek, dnia 13 września r. 
b. przea kieleckim Sądem Okrę­
gowym na sesji wyjazdowej w  
Miechowie rozpocznie się proces
0 zajścia racławickie.

STRZELANINA
Oskarżeni w  liczbie 60 odpo­

wiadają z art. 163 k. k. o to, że 
dnia 18 kwietnia b. r. w Racławi­
cach - Janowiczkaeh, pow. Mie­
chowskiego brali udział w  zbiego­
wisku publicznym, liczącym około 
5000 osób, które wspólnymi siła­
mi dopuściło 3ię przemocy i groź­
by względem funkcjonariuszy P 
P. skonsygnowanych w obu wy­
mienionych miejscowościach —  
przez strzeianie do nich z rewol­
werów i karabinów oraz obrzuca­
nie ich Kamien.ami, bicie kołka­
mi* kijami, laskami i narzędzia­
mi źeiaznymi, przez otaczanie icn
1 uniemożliwianie im swobody 
rucn >v, przez grożenie rozbroje­
niem i pobiciem.

ZAKAZ ZJAZDU
Oma.cianvch czynów skarżen i 

dopuścili się w tym celu, by 
zmusić funkcjonariuszów P. P 
ao zaniecnania nakazanych im 
prawnych czynności urzędowych. t 
Zjazd racławicki według aktu o- 
skarżenia byl zakazany z obawy, 
ie  mógłby spowodować zagroże­
nie bezpieczeństwa i spokoju pu­
blicznego, gdyż w tym czasie Ko­
munistyczna Partia Polski rozwi­
nęła wśród ronotnikow i włuśeian 
całej Poiski, a szczególnie w oko­
licach Tarnowa i Rzeszowa bar­
dzo silną agitację za udziałem w 
zjeździe, starając się, aby pod po­
zorem uczczenia zwyc,ęstwa Ko­
ściuszki zorganizować szereg ma­
sowych wystąpień i m anifestacyj! 
o charakterze i celach wyłącznie' 
politycznych. j

O zagazie urządzenia zjazdu zo 
stał zawiadomiony zarząd Stron­
nictwa Ludowego w  Kielcach oraz 
właściwe zarządy powiatowe Str. . 
Ludowego, znajdujące się na tere­
nie woj. Kieleckiego.

PRZEBIEG ZAJŚĆ
Z aktu oskarżenia wynika da­

lej, że dzięki agitacji elementów 
skrajnie lewicowych, grupy chło­
pów, mimo zakazu, zaczęły prze­
kradać się nocą do Racławic. W  
godzinach rannych w  dniu 16-go 
kwietnia ruch ten znacznie się 
spotęgował Po godz. 10-ej zebra­
ło się przy kościele w  Racławi­
cach przeszło 1000 luazi a w są­
siednich Janowiczakach na wzgó­
rzu. na którym wznosi się kopiec 
Kościuszki około 300 łudzi. Od­
dział policji wezwał zgromadzo­
nych do rozejścia się. Tłum przy­
ją ł wezwanie wrogimi okrzyka­
mi. Wtedy oddział policji przystą­
pił do rozpraszania tłumu przy 
pomocy pałek gumowych. Zepch­
nięty z kopcow tłum usunął się

P r z e l o t n e  d e s z c z e
i chłodno

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 14 b. m.: Pogoda o zachmurzeniu 
zmiennym z przelotnym; deszczami. 
Chłodne. Umiarkowane i porywiste 
wiatry północno - zachodnie i zachod­
nie. M dzielnicach zachodnich skłon­
ność do burz. Chmury kłębiasto - de­
szczowe i kłębiaste o podstawie 30u 
—  ono m. Widzialność dobra.

na stoki wzgórza, przybierając 
groźną postawę.

GRAnaTY 
ŁZA WIĄCE

Gdy powtórzone trzykrotnie we 
zwanie do rozejścia się nie po­
skutkowało, poiicja rzuciła przed 
nacierający i otaczający ją tłum 
22 granatów łzawiących. Rzuce­
nie granatów nie osiągnęło jed­
nak skutków z powodu złych wa­
runków atmosferycznych. Jedno- 
cześn.e wśród wrzawy i nawoły­
wań chłopi zorganizowali wiec, 
podczas ktrego przemawiało kil- 
k u  mówców. Omawiano sprawy 
ordynacji wynorczej, ooozu odo­
sobnienia, amnestii dla więźniów 
brzeskich, rozwiązania Sejmu i 
Senatu i tp. Wznoszono przy tym 
okrzyki na cześć rewolucji.

W  międzyczasie w Racławicach 
tłum liczący ok. 1000 osób usiło­
wał przedrzeć się przez kordon

policji przy posterunku PP. w 
Racławicach, pragnąc aostać się 
na podwórze. Usiłowania te zosta 
ły odparte.

ft*ADŁY STRZAŁY ..
Na wzgórzu sgromadziło się w 

tym czasie ok.. 5000 ludzi. Poli­
cja trzykrotnie wezwała z e D r a -  

nych do rozejścia się, a po tym 
przystąpiła do rozpraszania tłu­
mu, rozpędzając go przy pomocy 
paiek gumowych. Ponieważ wez­
wanie do rozejścia się nie poskut­
kowało i tłum w dalszym ciągu 
nacierał na policję, policja Jaia 
salwę ostrzegawczą w  górę. Na  
chwilę przed salwą i w czasie 
salwy posypały się na policję 
strzały rewolwerowe od osobni­
ków-, ukrytych za płotami i wę 
głem kościoła.

OSKARŻENI
Z pośród 60-ciu chłopów, za­

trzymanych o zajścia racławnekie

Ketas rota kolejowa w Wieluniu
1 zssslty, 4 irannycn

W  oObotę o godzinie 22 giej wyda­
rzyła się na atacji kolejowej w Wie­
luniu katastrofa kolejowa.

Pociąg towarowy Nr. 6085 zdążają­
cy od strony Ostrowa wpadł na pociąg 
to warów j Nr. 6090, który nabieiał 
wodę na stacji. Skutkiem zderzenia 
został zabity kierownik pociągu Nr.

pOSj Gai dolski, ramrf zaś żóśtaSi z ob­
sługi pociągu kunduitłoczy Nowak jan, 
Kędzjł 1'f-aitciszek. Walczak ' Franci­
szek ł Karasiński Józef,

Winę katastrofy ponosi maszynista 
pociągu zdążającego od strony Ostro 
wa Fizyra, któiy przejechał sygnał u- 
stawiony na „stój”.

29 znajduje się w areszcie, a mia 
nowicie: J Bury, A. Biesaga,
Henryka Dejworkówna, M. Fele- 
dyk, St. Gajos, T- Iiajdys, A. Jur­
kowski, R Jędruch, Br. Kowiar- 
ska, J. Kiol, J. Kasałka, W  Król. 
W ł. Krupa, M. Kuśpiel, L. Lesz­
czyński, J. Marzec, St. Michalski, 
M. Nowak, St. Pizeniosło, J. Pi­
łat, L. Placek, St. Reron, St. Uch- 
to, A. Włodarczyk, Br. Zaprzeiski, 
Z. Zaprzeiski, W ł Ziarko i J. 
Ziarko.

N o w u p r z y l y w a j ą c y  p r e n u m e r a t o r z y
na zadania otrzymają początek powieści 
J. Bfzeziny

1 u
„ P a w  n a  iłu o ig t u u łc h  s r J a f t a c f i

Jak taro na Madagaskarze?
Komisja polsko-żyoawska wróciła

W AR SZAW A. 13. 9. Powróciła 
z Madagaskaru poiska komisja 
studiów, która pod przewodni­
ctwem majora Mieczysława Le- 
peckiego z prezvdium Rady Mini­
strów i przy udziale dyreKtora ży 
dowskiego towarzystwa emigra- 
cj jnego Leona Altera oraz inż. S. 
Dyka, badała przez ostatnich kil­

ka miesięcy przydatność tej wyspy 
dla osadnictwa.

W. drodze powrotnej Komisja 
zatrzymała się w  Paryżu, gdzie 
odbyła dłuższą konferencję z am­
basadorem Łukasiewiczem, po­
czym mjr. Lepecki został przyję­
ty przez bawiącego właśnie w  sto­
licy Francji ministra J. Becka-

P o t w ie r d z e n ie  n a s z y c h  w c z o r a js z y c h  doniesień

T u r ; ! *  o s k a r ż a  Z .  S .  S .  P .
o uprą Jdnie Kcrsarstwa na morzu Śródziemnym

STAM BUŁ, 13. 9. Ze Stambułu 
donoszą, że miarodajne źródła tu­
reckie nie mają żadnej wątpliwo­
ści co do tego. że korsarstwo u- 
prawiane od pewnego czasu we 
wschodn.ej części Morza śród­
ziemnego dokonywane jest przez 
jednostki sowieckie, wychodzące 
w tyni celd *  Morza Czainegc.

Omnia turecka jest tym faktem

Polakom nie *ulno oracbwać
Nagan an e młodzieży do Land$jahr’u

GLfAiśSK, 13. 9. Polacy gdańscy 
skarż 1 się na nowe metody germa- 
nizacyjne władz gdańskich stosowane 
wobe„ polskiej młoazieży. Oto goap 
ski Urząd Pośrednictwa Pracj nie 
pozwala .ia zatrudniania Polaków na­
wet w takim wypadku, gdy ten sam 
sobie znajdzie pracę i uzyska zgodę 
przedsiębiorstw,, na zatrudnienie. Od 
mawia'ąc prawa zarobkowania wła­
dze gdańskie kierują młodzież polską 
do przepraro. ama jednego roku na 
wsi, czyli odsłużenia t. zw. Landsja- 
hr‘u na wioskach gdańskich stosuje 
się wobec Polaków —  przeważnie 
młodzieży —  rożnego rodzaju meto­
dy gd mamzac; jne. W obec takiego 
stawiania sprawy przez geański U- 
rz»d Pośrednictwa Pracy mioazież 
poiska Wolnego Miasta ma dwie dro­
gi wyjścia, albo odsłużyć 1 andsjanr, 
aby mieć możność później pracować 
w mieście —  co też jest jeszcze pro­

blematyczne, albo wieść przymusowe 
bezrobocie.

G r y p a

p. Prezydenta R. P.
W ARSZAW A., 4' 13. 9. Pan Pre­

zydent przeszedł przed kilku 
dniami leką grypę, wskutek cze­
go przyjęcia na Zamku zostały 
odwołane. W  najbliższyh dniach 
P. Prezydent podejmie normalną 
pracę.

niesłychanie wzburzona. Niejed­
nokrotnie zwracano tu uwagę na 
stwoisty styl polityki sowieckiej, 
która wym agane z jednej strony 
od Turcji całkowitej uległości i 
podporządkowania się interesom 
sowieckim, z drugiej me wahała 
się przed narażeniem - Turcji na

daleko idące, przykre konsekwen­
cje. Polityka turecka skutecznie 
oparła się wszelkim zakusom uży­
cia Turcji jako rzecznika sowiec­
kich interesów zarówno na tere­
nie BlisKiego Wscnodu, jak też w  
polityce międzynarodowej. s»~

IŁ sasja Liii- Narotiłi#
P r o t e s t  gen. Fra n c o

przst wko czerwone] Hiszpanii
GENEWA, 9. 13. O godz. i/-ej 

przed południem rozpoczęła swoje 
obrady is-ta sesja zwyczajna Zgro­
madzenia Ligi Narodów. Otwarcia se­
sji dokonał w charakterze urzędują­
cego przewodniczącego Rady Ligi de­
legat hiszpański, premier Juan Ne- 
grm.

A a  S t r o p i e  s p r a w c ó w
z a m a c h ó w  b o m b o w y c h  w  P a r y ż u

"ARYŻ, 13. 9-
śledztwo w sprawie zamachu bom­

bowego prowadzone jest w tempie 
gorączkowy ui Minister spraw we­
wnętrznych Durmoy oświadczył przed­
stawicielom piasy, że policja jest .u 
tropie sprawców. Jednocześni- mini­
ster dorzucił, że maszyny piekielne 
■napełnione były materiałem wybucho­
wym rzadko spotykanym we • rancii.
Zdaniem ekspertów maszyna nie była 
dziełem przygodnych dyletantów, lecz 
pochodzi 7. jednej 7. fauryk amunicji.
Pdczas gdy dzienniki umiarkowane

GENEWA, !3. 9. Gen. Franco wy­
stosował do Komisji Weryfikacyjnej 
Peinoinocnictw telegram, w któryż" 
protestuje przeciwko uznaniu manda­
tu delegacji rządu waienckiego jako 
delegacji hiszpańskiej i przeciw u- 
działowi tych delegatów w pracach 
Rady i Zgromadzenia Ligi Narodów.

czynią odpowiedzialnymi za wybuch 
koda komunistyczne, to lewicowa pra­
sa wskazuje n? sfery międzynai >do 
we, niepokojące Francję w celu wy- j 
wołania niepokojów pdczas okresu ; 
wystawy

PARYŻ, 13 9. Opisując szczegóiy 
wybuchu w dzielnicy Etoile pa-yski 
„Journal” łączy zaszły wypadek z 
faktem odkrycia 14 maszyn piekiel­
nych i wyciąga wniosek, że zamach 
mog mieć o wiele szersze rozmiary, 
gdyż był to prawdopodobnie ukarto- 

I wany spisek. -—i*. -•>-

W zruszający list robotników
C zy te ln ic y  „ A B C  ’ ś p ie s zą  z  pom ocą

pogorzelcem z Rożków
Nie ma dnia, aby czytelnicy nasi 

nie składali dowodów żywego i czyn­
nego zainteresowania się losem pogo­
rzelców wsi Rożki —  Tiemald. Ofiary 
płyną zewsząd zarówno w gotówce 
jak i w naturze. Wiele z nich pochodzi 
od tODOtników i U  są naprawdę wzru­
szające Ofzynmjemy również wiele 
listów, z których jeden, jako wielce 
charakterystyczny, zamieszczamy po­
niżej.

.Wielce Szanowny Panie Redakto­
rze!

' S i o n  rr- okt- a  ł n a
P r z e d s ta w ic ie le  o r g a n iz u ją ­

c ego  s ię  fo łk s f r o n tu  k r z y k l i ­
w ie  g ło szą  hasło r e f o r m y  r o l ­
nej.

R e f o r m a  ro ln a  jes t  j e d n y m  
z tych  za ga d n ień  naszego  ż y c ia  
p o l i ty c zn eg o ,  k t ó r e  w y w o łu j e  
s ilne a n ta g o n iz m y  i s tw a rza  
k o ło  s ieb ie  a tm os fe rę  p o d n ie ­
cen ia , n ie w ą tp l iw ie  u tru dn ia ­
ją cą  z r o z u m ie n ie  sam e j je j  
istoty.

Jest to p r z e c ie  za gadn ien ie ,  
m a ją c e  b e zp o ś red n i ,  d on ios ły  
■wpływ’ n ie  t y lk o  na k s z ta ł to ­
w a n ie  się us tro ju , a le  r ó w n ie ż  
i c a łe g o  ustro ju  spo łeczn ego  
naszego  k ra ju ,  to też n ie  ob o ­
ję tn y m  jest d la  j e g o  p r z y s z ło ­
ści, jak  r e f o r m a  je s t  p o m y ś la ­
na i w  j a k i  sposób  b ę d z ie  p r z e ­
p row adzan a ,

B łędn a  p o l i t y k a ,  p r o w a d z o n a  
na w s i  od  łat, s tw o r z y ła  d z i ­
s ie js zy  stan r z e c z y  —  n isk ie j  i 
j ed n o s tro n n e j  p ro d u k c j i ,  w y ­

zysku  p o ś red n ic tw a  h a n d lo w e ­
go, p r z e lu d n ien ia .  Jedną  z 
dróg ,  p r o w a d z ą c ą  d o  p o p r a w y  
tej sy tuac j i ;  j e s t  r z e c z o w o  u ję ­
ta i k o n sek w en tn ie  p r z e p r o ­
w a d z o n a  r e f o r m a  ro ln a .  A le  
r e f o r m a  ro ln a  nie p o w in n a  p o ­
le ga ć  w y ł ą c z n i c  na p a r ­
c e lo w a n iu  w ięk s zy ch  m a ją t ­
k ó w ,  p o w in n a  on a  u jm o w a ć  
ca łość  za g a d n ie ń  w s i  z punktu  
w id z e n ia  w  s z te c  li s t r  o jł- 
n i e p om Y Ś lan e j  r e o r g a n i z a ­
c ji c a łe j  s truk tu ry  ro ln e j ,  r e ­
o r g a n iz a c j i  u ję te j  tak  z  punktu  
w adzen ia  g o s p o d a rc z e g o ,  j a k  
s p o łe c zn e go  o ra z  o g ó ln y c h  w y ­
m agań  p o lsk ie j  n a r o d o w e j  
r a c j i  stanu.

O s ta te c zn ym  ce lem  r e f o r m y  
r o ln e j  p o w in n o  b\ć s tw o r z e ­
n ie  c a łe g o  K om p leksu  go sp o ­
darstw- ró żn e j  w ie lk o ś c i ,  od  
p e w n e g o  m in im u m  do  p e w n e ­
go  m a k s im u m  p o w ie r z c h n i ,  
g o s p o d a rc zo  a k ty w n y c h  o sij-

n ie  w y s p e c ja l i z o w a n e j  p r o d u k ­
cji,  n iep o d z ie ln y ch .

P o w in n o  się u s ta l ić  p e w n e  
zasady ,  od  k tó ry ch  by ł o b y  z a ­
le żn e  p o s ia d a n ie  z ie m i  w o g ó ­
le, w z g lę d n ie  p o s ia d a n ie  w i ę k ­
szego , lub m n ie js z e g o  j e j  ob ­
szaru.

N a jw a ż n ie j s z e  z n ich  b y ły b y  : 
p r z y n a le ż n o ś ć  p o s ia d a c zy  z i e ­
m i  do  n a rod u  p o lsk ie go ,  o sob i­
ste p r o w a d z e n ie  g o sp od a rs tw a ,  
w a rs tw a ,  z k tó r e j  g o s p o d a rz e  
d an ego  ob iek tu  m a ją  p o c h o ­
dzić , ja k o ś ć  g le b y  i t. p.

R e f o r m a  r o ln a  n ie  p o w in n a  
b y ć  p r z y  tym  t ra k to w a n a  sza­
b lo n o w o ,  j e d n a k o w o  d la  c a łe ­
go  k ra ju ,  a le  m u s ia ła b y  u w zg le  
d m a ć  in d y w id u a ln e  w ła ś c i ­
w o śc i  p o s zc z e gó ln y ch  w o j e ­
w ó d z tw ,  c z y  n a w e t  p o w ia tó w .

N a jm ą d r z e j  j e d n a k  p o m y ­
ś lana i n a je n e rg ic zn ie j  ^choćby 
p r z e p r o w a d z a n a  r e f o r m a  r o l ­
na sam a  r i e  n a p r a w i  w a d l i ­

w e j  struktury sp o łe c zn e j  n a ­
sze j wsi,  n ie  s tw orzy  p r a c y  d la  
c a łe g o  n a d m ia ru  j e j  m ie s zk a ń -

M”, robotnicy zatrudnieni sezonowo 
w Tow. Przyjaciół Miasta — Ogrodi 
Czermakowa, składamy sumę 7 zl 55 
gr., taka na jaką nas stać z naszych o- 
bogich zarobków, lecz czujemy się zo 
Owiązani, jako Polacy podać bratnią 
dłoń i wzywamy dalszych kolegów 
pracy: Kto za nami!

Grupa 19-tu robotników wraz z naa 
zorem.

Pozatem w dniu wczora1szym wpły­
nęły następujące ofiary do naszej te 
dakcjr Zakład v.ychowawczy On. 
Najśw. Panny Marii —  Raaon. —  zł. 
6, pp. Westfalewiczowa —  Ozinica —  
z.Ł 2 Micnel zł. 10, dr. M. Nieciańs«i 
—  Suwałki —  zł. 5, St W-j. ekwiwa­
lent za jaołka zt. 5, dr. Stoch adw 
Lublin zł. igł Lisowscy I.wów zł. 13, 
G)itixa i WaŚKiewiez —  Przasnysz — 
zł. 10, Wyczałkowska —  Zielonka —  
zł. 6, R. Z. Staffowie —  Lwów —  z', 
ń, Miiler obr sadowy —  R^tno —  zl 
3, RmbOws'a Jan zł. 1 Mrozinski Igra 
cy zł. 1», Krasińscy zł. 4, Żurkcwski

ców. N ie  nałoży n igdy zapon ii- Roman zł. 4,50, Wutwiski zł. a, Jbiań-
*■ _ _ * ■*_ ■__ 1__- _ _  —t t  In- DidL-AMicbi \A7ra_

nac, ze  je s t  on a  ty lk o  j e d n ą  z 
dróg ,  p r o w a d z ą c ą  do  p o p r a w y  
i w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  m o ż e  b yć  
c e le m  sa m y m  v  sobie .

R ó w n o le g l e  z n ią  m usi iść 
a k c ja  s tw o r z e n ia  po lsk ie go  
stanu ś red n ie go  w  m iastach. 
Jednostk i ,  g o s p o d a rc zo  i spo­
łe c z n ie  na w s i n iepo trzebn e ,  
m u szą  p r z e jś ć  do m ias t  —- 
ch ło p i  do  d rob n ego  han d lu  i 
r z e m io s ła  z iem ia n ie  do  h a n ­
dlu  w ięk s zego ,  h u r tow ego ,  do 
p r z e m  słu. D o p ie r o  zg od n e  
-w spółdz ia łan ie  tych c z y m . i -  
kfty) —  r e f o r m y  s tru k tu ry  r o l ­
ne j i tw o rz e n ie  w szech s tron ­
n ie  p o m yś la n ego  p o ls k ie g o  
stanu ś red n iego  w m iastach , 
m o ż e  b y ć  fu n d a m e n le m  b u d o ­
w y  N  o w  e g o  Ł a d u  w  
P o l s c e ,  /. /.

ska Jadwiga zl. 5, Ks. Rutkowski W a­
cław zł. 5, ks. ar. Nitecki zł. 5, Malû s 
\r cirzaj zł. 5, MaJns Mieczysław zł. 5, 

L, P. zł. 2», student Akademii Górni­
czej zi. 1, C. R. zł- 3, Dobrowolski zł. 
j, S L o ju n o w s k i  zl 4, Freytag zł. 1, 
U. B zL JO. Stały Czytemik gr. 55. 
Razem zł. 232 gr. 58, gotówką oraz 
paczka z o u z ie ż ą  złożona przez pp. 
Witizensów i płaszcz męski i garnitur 
złożony przez p. M. Z.

K o n f i s k a t y

Ostatuio konf»akąty zaczynają  
coraz częściej dotykać pisma, któ­
re do- niedawna nie by ły  konfisko 
wane T ak  więc skonfiskowano w 
c ią gu  trzech kolejnych dni „Sło- 
wo‘.‘, w  tym jeana konfiskata za 
ilustracje z W ielkopolski oraz 
tygodnik „Jutro P racy” za arty­
kuł posła W ac ław a  Budzyńskiego.


